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Sumłennem wykonywaniem obowiązków, 
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I m p o n u j ą c e  u r o c z y s t o ś c i n a  c z e ś ć  M o r z a  
o d b y ły  s ię  w  c a ły m  k r a j u

G D Y N IA . U ro czy s to śc i Ś w ięta M o ­

rza  w  G d y n i ro zp oczęły  s ię p rzy  p ięk n e j 

i s ło n eczne j p o g o d z ie . G d y n ia  n ie sp a ła .  

P rzez ca łą  n o c  p rzy ch o d z iły  p o c iąg i w y ­

c ieczk o w e , w io ząc ty s iące g o ści.

L iczb a p rzy jezd n ych  p rzek ro czy ła 2 5  

ty s ięcy  o sób .

O k o ło g o d z . 8 -m e j n a m o lo W ilso n a  

n ap ły w ać zaczę ły fo rm ac je w o jsk o w e,  

o d d z ia ły p rzysp o so b ien ia w o jsk o w eg o , 

s to w arzy szen ia , o rg an izac je i d e leg ac je  

sp o łeczne  z tran sp aren tam i, sz tan d a ram i  

i o rk ie stram i.

P o p rzew iez ien iu k u trem z m o la  

Ż eg lu g i P o lsk ie j n a m o lo W ilso n a N aj­

św ię tszeg o S ak ram en tu , p rzed p ięk n ie  

u d ek o ro w an y m  o łta rzem  p o lo w ym  ro z ­

p o czę ła s ię M sza św ., k tó rą ce leb ro w a ł 

k s . B isk u p  O k o n iew sk i w  asyśc ie d u ch o ­

w ień stw a . O b o k o łta rza n a w zn ies ien iu  

za ję li m ie jsca : M in is ter P rzem y słu i

P r z e m ó w ie n ie

P a n a  P r e z y d e n t a

N a Z am k u K ró lew sk im o d b y ła s ię  

p o d n io s ła  u ro czy s to ść , zw iązan a  ze Ś w ię ­

tem  M o rza . O  g o d z . 1 2 -te j P an P rezy ­

d en t R zeczy p o spo lite j w to w arzy s tw ie  

sze fa g ab ine tu  p u łk . G ło go w sk ieg o  i sze ­

fa K an ce la rji C y w iln e j d ra B . H ełczy ń -  

sk ieg o  u d a ł s ię d o  sa li C an a le tta . W  sa li 

au d jen c jo n a ln e j p lu ton k o m p an j  i zam ­

k o w e j o d d a ł h o n o ry .
W  sa li d aw n ej sy p ia ln i k ró lew sk ie j 

za in s ta lo w an o m ik ro fo n rad j  o w y , p rzed  

k tó ry m  P an  P rezy d en t w y g ło s ił p rzem ó ­

w ien ie tre śc i n as tęp u jące j:
N iem a sp raw y , d la k tó re j serca p o l­

sk ie b iły b y m o cn ie j i zg o d n ie j, n iż d la  

sp raw y  m o rza .
S ta ła  s ię o n a  n ieu s tan n ą tro sk ą R zą ­

d u  i p rzed m io tem  ży w eg o  za in te re so w a­

n ia sp o łeczeńs tw a . R zeczp o sp o lita n asza  

p o  k ilk u  za led w ie la tach  p racy  m o że  p o ­

szczy c ić s ię w zn ies ien iem  G d y n i, ro zw o ­

jem  p o rtu g d ań sk ieg o , b u d o w ą k ilk u  

p rzy s tan i ry b ack ich w  za toce p u ck ie j i 

n a p e łn em m o rzu , zap o czą tk o w an iem  

f lo ty h an d lo w e j p o lsk ie j i m ary n ark i 

w o jen n e j.

A le n a jg o rliw sze w y siłk i R ząd u n ie  

o d n io sły b y sk u tk u , g d y b y N aró d w e  

w szy stk ich sw o ich w ars tw ach  n ie m ia ł 

d la n ich  z ro zu m ien ia  i n ie d aw ał im  p o ­

p a rc ia .

Z aró w n o b o w iem  d o za ło żen ia i o b ­

s łu g i p o rtó w , jak i d o u ru cho m ien ia o -  

k rę tó w  p o trzeb n e są n ie ty lk o w ie lk ie  

fu n d u sze , a le je szcze b a rd zie j p o trzeb n i 

są lu d z ie ch ę tn i, w y szk o len i, o b y c i z  

m o rzem  i z jeg o te ch n iczn em i u rząd ze ­

n iam i. —

Z  rad o śc ią  trzeb a  s tw ierd z ić , że  co raz  

w ięcej P o lak ó w  g am ie s ię d o s łu żb y  w  

m ary n a rce , in tere su je s ię h an d lem  za ­

m o rsk im , w aży  s ię n a szu k an ie p o la d o  

p racy , a n aw et o sied len ie s ię n a s ta łe  

w  d a lek ich  k ra in ach i n a o b cy ch  ląd ach .

H an d lu Z arzy ck i, K o m isa rz G en era ln y  

R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j w G d ań sk u  

M in is te r P ap ę , K o m isa rz R ząd u  w  G d y ­

n i S o k ó ł, d o w ó d ca f lo ty  w o jen n ej k o n tr ­

ad m ira ł U n ru g  i in n i.

P o p o św ięcen iu m o rza i o d śp iew an iu  

„B o że co ś P o lsk ę" ro zp oczęły s ię p rze ­

m ó w ien ia , k tó re w y g ło s ili: 'k s . B isk u p  

O k o n iew sk i, M in . Z arzy ck i, w icep rezes  

L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j Jan D em b ­

sk i, P o m o rsk i S ta ro s ta K ra jow y Ł ęck i, 

d e leg a t L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j fran ­

cu sk ie j H en ry k N ig n av a l, red ak to r F . 

V esely z B ra tis law y o raz rep rezen tan t 

L ig i M orsk ie j ru m u ńsk ie j k o m an d o r N e-  

g u la sk u .
P o  p rzem ó w ien iu  m in is tra  Z arzy ck ie ­

g o o rk ies tra o d eg ra ła H y m n N aro d o w y . 

N astęp n ie w  B an ku  G o sp od a rstw a K ra ­

jo w eg o o d b y ła s ię u ro czy s to ść zw iązan a  

z  w m u row an iem  tab licy  k u  czci M arsza ł­

k a Jó zefa P iłsu d sk ieg o ,

W  ten sp o só b ro zszerzam y g ran ice n a ­

szeg o p ań stw a , o b n o sim y b an d e rę p o l­

sk ą p o św iec ie , p rzy sp a rzam y P o lsce  
b o g ac tw  i w zm ag am y  Je j zn aczen ie .

Z ad o m o w ien i, zasied la li P o lacy , k tó ­

rzy d z ie ln ie p raco w a li n a ro li i b ro n ili 

k ażd ej p ięd zi sw ej z iem i, le cz n iech ę tn ie  

w y g ląd a li p o za o p ło tk i o jco w izn y , n a ­

b ie ra ją d z is ia j d u ch a p o d ró żn iczeg o ,  

p rzed sięb io rczeg o . P rzy czy n ia s ię d o  

teg o n iem ało u p raw ian ie sp o rtó w  w o d ­

n y ch i tu ry sty k i w o d n e j, d o k tó re j tak  

ży w o g am ie s ię o sta tn io  m ło d z ież .

W iad o m o , że n a jlep szy m i m ary n a ­

rzam i są  m ieszk ań cy  w y b rzeży , A le  w y ­

b rzeże m o rza p o lsk ieg o je s t szczu p łe i 
n ie je s t w  s tan ie zap ew n ićY Io s ta teczn eg o  

d o p ły w u  e lem en tu  lu d zk ieg o  d o  ro zw ija ­

ją ce j s ię m ary n a rk i h an d lo w e j i w o jen ­

n e j.

P o siad am y  za to  lic zn e żag lo w n e  rze ­

k i i je z io ra , n a k tó ry ch ró w n ie d o b rze  

m o żn a o sw o ić s ię z p o tężn y m  i w sp an ia ­

ły m  ży w io łem , jak im  je s t w o d a , ab y  

p rzy g o to w ać s ię d o p racy n a m o rzu .

T en w ie lk i k o row ó d  s ta tk ó w , ło d z i, 

k a jak ó w  i żag ló w ek , k tó ry w id z ia łem  

w czo ra j n a W iśle , św iad czy , że z ro b ili­

śm y  w  te j d z ied z in ie w ielk ie p o stęp y w  

c iąg u k ilk u n astu  la t o sta tn ich , że ro zu - 

jm iem y zad an ia , jak ie n as czek ają n a  

m o rzu  i że  p lan o w o  i m aso w o  sp o so b im y  

s ię d o  n ich .

D zisie jsza m an ife s tac ja tak p o w sze ­

ch n a i zg o d n a , o b e jm u jąca n ie ty lk o  

w szy stk ie d z ie ln ice P o lsk i, w szy stk ie je j 

m iasta , w sie  i o sied la , a le  s ięg ająca  tak że  

w  n a jd a lsze  k rań ce św ia ta , g d z ieko lw iek  

zn a jd z ie s ię g ru p a n aszy ch ro d akó w , a  

ch o ćb y sam o tn ie rzuco n y lo sem  P o lak , 

s tan o w i n o w y  d o w ó d p rzyw iązan ia d o  

m o rza .

N asze m y śli, d ążen ia i p lan y  k ie ru ­

ją  s ię d z iś k u  B ałty k o w i.

S tam tąd cze rp iem y  s iły  i tam  w id zim y  

o sto ję i g w aran c ję m o cars tw o w eg o ro z ­

w o ju . L in  ja n aszeg o w y b rzeża — to

O  g o d z , 1 2 ,1 5  zeb ran e n a  u licy 1 0 -g o  

L u teg o tłu m y w y słu ch a ły n ad aw an eg o  

p rzez rad  jo p rzem ó w ien ia P an a P rezy ­

d en ta R zeczy p o sp o lite j, p o czem  o d b y ła  

s ię d e filad a  m ary n ark i w o jen n e j, w o jsk a  

i o d d z ia łó w  p . w ,, o raz p rzy by ły ch n a  

u ro czy sto śc i d e leg acy} z ca łe j P o lsk i,

P rzem arsz k a rny ch szereg ów  żo łn ie ­

rzy , b a rw ny ch g ru p K rak o w iak ó w , H u ­

cu łó w  i G ó ra li w y w o ła ł w śró d  zeb ran y ch  

tłu m ó w  g ro m k ie o k la sk i. N ad zw y cza jn y  

entuzjazm wzbudził widok kilku tysięcy 

gdańszczan, maszerujących na czele 

pochodu.

P ie rw sza część p ro g ram u sk o ń czy ła  

s ię cze rp an iem  w o d y  m o rsk ie j. W ieczo ­

rem  n a m o rzu o d b y ła s ię „N o c Ś w ię to ­

jań ska" , p o łączo n a z m alo w n iczem i w i­

d o w isk am i św ie tln em i i p ro d u k c jam i 

a rty sty cznem i i t. d .

g ran ica n asza z tem i w szy stk iem i p ań ­

s tw am i, z k tó rem i n ie m am y  b ezp o śred ­

n ie j g ran icy ląd o w e j. Je s t o n a  b ram ą o -  

tw a rtą n a św ia t, b ram ą, d a jącą n am  

w o ln o ść u trzy m an ia s to su n k ó w z k im  

ch cem y . Je st o n a ty m  n a jcen n ie jszy m  

k le jn o tem R zeczy p o sp o lite j, k tó reg o  

k ażd y  P o lak  g o tó w  je s t zaw sze , b ez w a ­

h an ia , czu jn ie s trzec i b ro n ić n ieu g ięc ie .

Je ste śm y i p o zo stan iem y  n azaw sze  

n ad n aszem  p o lsk iem  m o rzem , b ęd z ie  

o n o trw a ły m  p o m o stem  m ięd zy P o lsk ą  

a  św ia tem . N iech  ta  m y śl, k tó ra  p rzen ik a  

d z is ia j n as w szy stk ich w d n iu  Ś w ię ta , 

o ży w ia te ż ca ły N aró d i w  k ażd y  d z ień  

p o w szed n i.

-:X:-

P r z e m ó w ie n ie  k s . B is k u p a  
O k o n ie w s k ie g o

wygłoszone podczas uroczystego na­
bożeństwa na molo Wilsonowskiem w

Gdyni.

O fiara z ło żo n a p rzed ch w ilą B o g u , 

tu n a p o lsk iem  w y b rzeżu B ałty k u , p o d  

k o p u łą ja sn eg o p o g o d n eg o  n ieb a w  o b li­

czu b ezb rzeżn eg o m o rza n ie je s t p u stą  
fo rm ą, n ie je s t czczą ce rem o n ją . T a  o fia ­

ra , z ło żo n a w u ro czy s to ść Ś w . P io tra ,  

ry b ak a , w  u ro czy s to ść Ś w . P aw ła , b y ­

w alca n a  m o rzach , k ied y  g ło s ił E w an g e- 

I ję ca łem u im p erju m  rzy m sk iem u , je s t  

n a jw y m o w n ie jszy m w y razem m y śli, 

u czu ć i p rag n ień , k tó re w  te j ch w ili w  

ty m  d n iu  u ro czy s ty m o ży w ia ją d u szę  

ty ch  ty s ięcy , k ó tre  p rzed  ap a ra tam i rad -  

jo w em i łą czą  s ię z n am i d u ch em .

K ied y śm y s ię u czy li h is to rji o  P o m o ­

rzan ach , d z ierżący ch w y b rzeże m o rsk ie  

b y ło to ty lk o w sp o m n ien ie d z ie jów  m i­

n io n y ch , w sp o m n ien ie b u d zące d u m ę w  

se rcu , a le i łz ę w y cisk ające z p o w o d u  
u tra ty  P o lsk i.

A le o b ecn ie sm u tek  o b ró c ił s ię w  ra ­

d o ść , m arzen ia i tę sk n o ty p o k o leń  s ta ły

s ię ży c iem , c ia łem , rzeczy w is to śc ią . —  
Jed n ak że o fia ra z ło żon a p rzed ch w ilą  

B o g u  b y ła  n ie ty lk o  n iepo h am o w an y m  p o ­

ry w em u w ie lb ien ia , se rd eczn y m w y ra ­

zem  w d z ięczn o śc i, a le i p ro śb ą g o rącą o  

b ło g o sław ień s tw o  d la  P o lsk i, *
D ał n am  B ó g  w  d o b roc i sw o je j m o rze  

d a ł n am  p rzep ięk n y w arsz ta t p racy w  

p o b liżu w szech św ia tow eg o i m ięd zy n a ­

ro d o w eg o ry n k u , a le d a ł n am  za razem  

ro zk az p racy , ro zk az m n o żen ia d o b y tk u  

n a ro d o w eg o .
Id źc ie , tak  k ażę  B ó g , w ieźcie  b an d e rę  

p o lsk ą  i w y ro b y  p o lsk ie za  m o rza , n iech  

o k rę ty , za ło g a p o lsk a g ło szą p raw o N a ­

ro d u P o lsk ieg o d o b y tu , jeg o w o lę n ie ­
z ło m n ą d o ży c ia . Jed źc ie i n iech ch leb  

s ię m n o ży  w  w aszy ch  ręk ach  n a  o k rę tach  

jak n a szero k ich n iw ach i łan ach zb ó ż  

w  k ra ju .
N iech w asze ręce n ie sp o czn ą. N a to  

trzeb a b ło g o sław ień stw a B o żeg o . N iech  

B ó g  w esp rze  n aszą  d o b rą  w o lę , n asze  p o ­

czy n an ia , n iech w zm o cn i n asze d ło n ie  

p raco w ite , n iech z łączy z n aszą en e rg ją  

w y trw ało ść .

Jezu, błogosław Polsce, błogosław 

Gdyni i morzu

Ś w ię t o M o r z a w  S t o l ic y  
P a ń s t w a

W A R S Z A W A . U ro czy sto śc i Ś w ięta  

M o rza ro zp oczęły s ię n ab o żeń s tw em  w  

św ią ty n iach w szy stk ich w y zn ań .

O  g o d z . 9 ,3 0  w  k a ted rze  św . Jan a  ce ­

leb ro w a ł u ro czy stą M szę św . w  asy śc ie  

lic zneg o d u ch o w ień s tw a J . E . K s, K ar­

d y n a ł K ak o w sk i,

N a  n ab o żeń stw o p rzy b y ł P an P rezy ­

d en t R zeczy p o sp o lite j w  o to czen iu D o ­

m u  W o jsk o w eg o i C y w iln eg o  cz ło n k o w ie  

R ząd u z p . M in is trem  K o m u n ikacji in ź . 

B u tk iew iczem  i z p . M in istrem P o cz t  

i T e leg ra fó w  in ź , K aliń sk im , p o sło w ie i 

sen a to ro w ie , p rzed s taw ic ie le w ładz z  

K o m isarzem  R ząd u n a m . s t. W arszaw ę  

Ja ro szew iczem , P rezy d ju m K o m ite tu  

Ś w ięta M o rza z g en . O rlicz -D resze rem , 

d e leg ac je o fice rsk ie fo rm acy j s tac jo n o ­

w an y ch  w  W arszaw ie z k o m en d an tem  

g a rn izo n y p p u łk . S za jew sk im  o raz d e le ­

g ac ja o fice rów  m ary n ark i w o jen n ej z  

G d y n i. —

Ś w ią ty n ię w y p e łn iły  tłu m y  w ie rn y ch .

S zp a le r tw o rzy ły p o cz ty sz tan d aro ­

w e o rg an izacy j b . w o jsk o w y ch , S trze lca ,  

h a rce rzy , so k o łó w , s to w arzy szeń sp o ­

łe czn y ch , szk ó ł i zw iązk ó w  sp o rto w y ch .

O  g o d z in ie 1 1 - te j z ło ży ły w ień ce n a  

g ro b ie n iezn an eg o żo łn ierza d e leg ac je  

K o m ite tu Ś w ię ta M o rza , fran cu sk ie j L i­

g i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j, Z w iązk u  K o ­

le j  o w có w P o lsk ich , w arszaw sk ieg o o d ­

d z ia łu  L , M , i K . o raz m ło d z ieży szk o l­

n e j, —

W  czas ie n ab o żeń stw a asy sto w a ła  

k o m p an  ja h o n o ro w a 3 0  p , p . ze sz tan d a ­

rem  i o rk ie s trą . P o  zak o ń czen iu  u ro czy ­

s to śc i k o śc ie ln y ch  p . g en . O rlicz -D resze r  

p rzy ją ł d e filad ę o rg an izacy j b io rący ch  

u d z ia ł w  d z isie jszem  św ięc ie ,

W  czas ie d e filad y w y p u szczo n o z  

k la tek k ilk ad zie s ią t g o łęb i p o czto w y ch .

P o  p o łu d n iu  n a p lacu  M arsza łk a P ił­

su d sk ieg o o d b y ła s ię zb ió rk a sam o ch o ­

d ó w  u d ek o ro w an y ch f lag am i L ig i M o r-
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( C i ą g  d a l s z y  z  p i e r w s z e j s t r o n y )  

s k e j i  K o l o n ja l n e j ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  p r z e ­

j e c h a ł y  k o r o w o d e m  p r z e z  u l i c e  m i a s ta .

W  p a r k a c h  P a d e r e w s k ie g o  i K r a s i ń ­

s k i c h  o d b y ły  s i ę  z a b a w y  l u d o w e  .

U r o c z y s t o ś c i z a k o ń c z o n e  z o s ta ł y  w i e l-  

k i e m  w i d o w is k i e m  n a r y n k u  S t a r e g o  

M i a s t a . —

Obchody w całym kraju
W A R S Z A W A . Z  c a ł e g o  k r a ju  n a d ­

c h o d z ą  w i a d o m o ś c i o  i m p o n u j ą c y c h  r o z ­

m i a r a c h  u r o c z y s t o ś c i , ,Ś w ię t a  M o r z a " .

W s z ę d z i e  w  p o c h o d a c h  b r a ły  u d z i a ł  

t ł u m y  l u d n o ś c i .

P r z e b i e g  u r o c z y s to ś c i b y ł p o d n i o s ł y .  

N a s t r ó j ś w ią t e c z n y . W  s z e r e g u  m i a s t o d ­

b y ł y  s i ę a k a d e m j e , n a  k t ó r y c h  u c h w a ­

l o n o  o d p o w i e d n i e  r e z o l u c je .

W HOŁDZIE WIEŁKIEHU PIEWCY
MOBZA POLSKIEGO

G D Y N I A . N a w z g ó r z u  R o z e w i a  u  

s t ó p  l a t a r n i  m o r s k ie j o d b y ł a  s i ę  p o d n i o ­

s ł a  u r o c z y s to ś ć  z ł o ż e n i a  p r z e z N a r ó d  

P o l s k i h o ł d u  w i e l k i e m u  p o e c ie , p i e w c y  

m o r z a  S t e f a n o w i Ż e r o m s k i e m u .

N a p o l a n i e , p r z e d  l a ta r n ią  u s t a w i ł  

s i ę  s z w a d r o n  h o n o r o w y  2  p . s z w o le ż e r ó w  

z  p o c z t e m  s z t a n d a r o w y m  i o r k i e s t r ą  p u ł ­

k o w ą  o r a z  l i c z n i l e tn i c y  z o k o l i c z n y c h  

u z d r o w i s k .

R a p o r t o d e b r a ł  p r z y  d ź w ię k a c h  H y m ­

n u  N a r o d o w e g o  d e l e g a t R z ą d u  p . M i n i­

s t e r  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  d r . Z a r z y c k i  w  

o t o c z e n iu  g e n e r a ła O r l i c z - D r e s z e r a —  

p r e z e s a  L i g i M o r s k ie j i K o l o n j a l n e j , —  

k o m a n d o r a  U n r u g a , K o m is a r z a  R z ą d u  

S o k o ł a , d y r e k t o r a U r z ę d u M o r s k ie g o  

Ł ę g o w s k ie g o  i l i c z n y c h  p r z e d s ta w ic i e l i  

w ł a d z  i u r z ę d ó w . P i e r w s z e  p r z e m ó w ie ­

n i e w y g ł o s i ł b y ł y k u r a t o r B e r n a r d  

C h r z a n o w s k i , j a k o  i n i c j a t o r n a d a n ia  n a ­

z w y  l a t a r n i m o r s k i e j i m ie n i a S t e f a n a  

Ż e r o m s k ie g o , p o c z e m  p o  k r ó t k i e m  p r z e ­

m ó w ie n i u  M i n , Z a r z y c k i e g o , j a k o  d e l e ­

g a t a  R z ą d u  n a s tą p i ło  o d s ł o n ię c ie  t y m ­

c z a s o w e j t a b l ic y .

P o  o d s ł o n i ę c i u  d ł u ż s z e p r z e m ó w i e ­

n i e  w y g ło s i ł g e n e r a ł O r l ic z - D r e s z e r , —  

w s k a z u ją c  n a  w i e l k i e  u m i ło w a n i e  m o r z a  

p r z e z  N a r ó d  P o l s k i , k t ó r y  n a  t y m  m a ­

ł y m  s k r a w k u  m o r z a  m a j e s z c z e  w i e le  

d o k o n a ć , a ż e b y  o t w o r z y ć  n a s z e  p ł u c a  n a  

ś w ia t . N a z a k o ń c z e n i e u r o c z y s to ś c i  

p r z e d e f i l o w a ł o d d z i a ł h o n o r o w y  2  p .  

s z w o le ż e r ó w  p r z e d o d s ł o n ię t ą t a b l ic ą  

o r a z p r z e d  p r z e d s ta w ic i e l a m i R z ą d u  i  

W o j s k o w o ś c i .

Bezezelay napad Niemców na powstańców 
na drodze w Ciszowon

60 niemców na 10 powstańców. 6 osób rannych. — 11 osób zaaresztowa­
no. — Kompromitująca Niemców rewizja -

W  d n i u  2 8  c z e r w c a o k o ło  g o d z . 2 1  

m a s z e r u j ą c  z e  ś p i e w e m  w  z w a r ty m  s z y ­

k u  o d d z i a ł m ł o d z i e ż y  n i e m ie c k ie j , w r a ­

c a j ą c y  z z e b r a n i a  s t o w a r z y s z e n i a  , , J u -  

g e n d g r u p e  b e i m  d e u t s c h e n  V o l k s b u n d "  

w  M u r c k a c h , l ic z ą c y  p r z e s z ł o  6 0  o s ó b  

n a p o t k a ł n a  d r o d z e  w  G i s z o w c u  o k o ło  

1 0 - c iu  c z ło n k ó w  Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w  

Ś l ą s k i c h , k t ó r z y  b r a l i u d z i a ł w  o d b y w a ­

j ą c e j s i ę  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  w  G is z o w ­

c u  u r o c z y s t o ś c i Ś w ię t a  M o r z a .

N a  i c h  w i d o k  w  m a s z e r u j ą c e j g r u p ie  

m ło d z i e ż y  n i e m ie c k ie j r o z le g ły  s i ę  k r z y ­

k i  , ,H a u t  d i e  H u n d e "  i „ S i e g r e i c h  w o l l e n  

w i r P o l e n  s c h la g e n " . R ó w n o c z e ś n i e  c z o ­

ł o w a  g r u p a  m a s z e r u j ą c e g o  o d d z i a ł u  z a ­

a t a k o w a ł a  p o w s t a ń c ó w  k a m ie n i a m i  i k o ­
ł a m i z  p ł o tó w .

P r z y b y ł y  b e z z w ł o c z n i e n a m i e j s c e  

p a t r o l p o l ic y j n y  z l i k w i d o w a ł b ó j k ę , —  

p r z y c z e m  z m u s z o n y  b y ł o d d a ć  s t r z a ły  

o s t r z e g a w c z e , W  c z a s i e  z a jś c ia  j e d e n  z  

f u n k c j o n a r j u s z ó w  p o l i c j i z o s t a ł o t o c z o -  

n y ’ p r z e z  n a p a s t n ik ó w  z  g r o n a  m ł o d z i e ż y  

n i e m i e c k ie j . N a p a s t n i c y  r o z b i e g l i s i ę  d o ­

p i e r o  w s k u t e k  p r z y b y c i a  p o m o c y  p o l i ­

c y j n e j i g r o ź b y  u ż y c ia  b r o n i .

N a p a d n i ę ty c h  w z i ę l i w  o b r o n ę  o b e c n i  

w  G i s z o w c u  n a  Ś w ię c ie M o r z a k a d e c i  

l w o w s c y , k t ó r z y  n a s tę p n ie  p o s p i e s z y l i  

p o l ic j i z p o m o c ą w  u j ę c i u  s p r a w c ó w . .  

W  z a j ś c i u  z o s ta l i r a n n i t r z e j c z ł o n k o w i e

Dowódca floty szwedzkiej na Zamku
ODZNACZENIE 3 WYŻSZYCH OFICERÓW SZWEDZKICH

W A R S Z A W A , R a n n y m  p o c i ą g i e m  z  

G d y n i p r z y b y ł d o  W a r s z a w y  k o n t r a d m i ­

r a ł  C . F . T a m m , g ł ó w n o d o w o d z ą c y  c z y n ­

n ą  f l o tą  s z w e d z k ą  i d o w ó d c a  1 d y w i z j o ­

n u  p a n c e r n ik ó w  w  t o w a r z y s tw i e  k o m a n ­

d o r a  h r . G . C . A . E h r e n s v a r d a , s z e f a  

s w e g o  s z ta b u  o r a z  9  o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  

w o j e n n e j s z e w d z k ie j .

O f i c e r o w i e  c i —  j a k  w i a d o m o  —  b a ­

w i ą  j u ż  o d  3  d n i w  G d y n i , d o k ą d  p r z y ­

b y l i n a  p o k ł a d z i e  k r ą ż o w n i k ó w  s z w e d z ­

k i c h  , ,G u s ta w  V "  i „ D r o tn i n g  V i c to r i a "  

d l a  z ł o ż e n ia  w i z y t y  w ła d z o m  p o l s k i m .

P o  p r z y b y c iu  d o  W a r s z a w y  u d a l i s i ę  

g o ś c ie d o  p o s e l s tw a s z w e d z k i e g o . O

Z w i ą z k u  P o w s ta ń c ó w  Ś l ą s k i c h  i 3  o s o b y  

z  p o ś r ó d  n a p a s t n i k ó w .

W  t o k u  l ik w id a c j i z a j ś c i a  p r z y t r z y ­

m a n o  3 2  o s o b y , z  p o ś r ó d  k t ó r y c h  p r z e k a ­

z a n o  w ła d z o m  s ą d o w y m  1 1 , r e s z t ę  z w o l ­

n i o n o , —

P o d c z a s r e w iz j i w  p o s z u k i w a n iu  z a  

s p r a w c a m i z n a le z i o n o  b r o ń  i i n n e  m a t e -  

r j a ły  o b c i ą ż a j ą c e . B e z z w ło c z n ie  p o  z a j ­

ś c iu  p r z y b y ł y  n a  m i e js c e  w ł a d z e  p r o k u ­

r a t o r s k i e  i ś l e d c z e .

g o d z . 1 0 - t e j p r z y j ę c i z o s t a l i n a  a u d je n -  

c j i p r z e z p . P r e z y d e n t a R z p l i te j n a  

Z a m k u , n a s tę p n ie  u d a l i s i ę  d o  B e lw e d e ­

r u , g d z i e  w p is a l i s i ę d o  k s i ę g i a u d je n -  

c j o n a l n e j ; p o c z e m  z ł o ż y l i w i z y t ę  p . m i ­

n i s t r o w i S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  J . B e c k o ­

w i o r a z  I  w i c e m i n i s t r o w i S p r a w  W o j s k o ­

w y c h  g e n . F a b r y c e m u , k t ó r y  w  g m a c h u  

M i n . S p r a w  W o j s k , d o k o n a ł d e k o r a c j i  3  

p r z y b y ł y c h  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  o r d e r e m  

P o l o n i a  R e s t i t u ta ,

K o n t r a d m i r a ł T a m m  o d z n a c z o n y  z o ­

s t a ł k o m a n d o r  j ą P o l o n i a R e s t i tu t a  z  

g w i a z d ą . P o z a  w y ż e j w y m ie n i o n y m i o f i ­

c e r a m i o d z n a c z e n i z o s ta l i j e s z c z e  4  o f i ­

c e r o w ie !  k t ó r z y  p o z o s t a l i w  G d y n i .

N a s t ę p n ie o f i c e r o w ie u d a l i s i ę  n a  

P l a c  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o , g d z i e  k o n t r a d ­

m i r a ł T a m m  z ł o ż y ł w i e n i e c  n a  G r o b i e  

N ie z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a .

O  g o d z . 1 4 - t e j o d b y ł o s i ę  w  p o s e l ­

s t w i e s z w e d z k i e m  ś n i a d a n i e w y d a n e  

p r z e z  p . m in i s t r a  p e ł ń . S z w e c j i E . H e n -  

n i n g s a , w  k t ó r e m  w z i ę l i u d z i a ł p o z a  

g o ś ć m i s z w e d z k im i p . m i n . S p r a w  Z a g r .  

J . B e c k , w ic e m i n is t e r S p r a w  W o j s k ,  

g e n . F a b r y c y , m i n . S c h a e t z e l , s z e f  s z t a ­

b u  g ł ó w n e g o  g e n . G ą s i o r o w s k i , a d m ir a ł  

Ś w i r s k i i i n n i .

Okropna klęska powodzi
U Z H O R D . P o w ó d ź  n a  R u s i P o d k a r ­

p a c k i e j w s k u te k  t r w a j ą c y c h  w c i ą ż  d e s z ­

c z ó w  p r z y b i e r a c o r a z  w i ę k s z e  r o z m i a -  

r y ' “
S y t u a c ja j e s t s z c z e g ó l n i e g r o ź n a  w  

d o r z e c z u  C i s y , S t a n  w o d y  o s i ą g n ą ł t a m  

p o z i o m  nienotowany od r. 1913, a mia­
nowicie 5 metrów ponad stan normalny. 
Szerokie połacie kraju znajduje się pod 

wodą. —
Przeszło 1500 rodzin znajduje się 

bez dachu nad głową. P o w ó d ź w y r z ą ­

d z i ła  d u ż e s z k o d y  z a r ó w n o  n a  p o l a c h ,  

j a k  i p o  w s i a c h .

L u d n o ś ć  e w a k u w a n y c h  o k o l ic c ie r ­

p i  g ł ó d .

S y t u a c ja  p o g a r s z a  n a g ł e  p o d s k o c z e ­

n i e  c e n  n a  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c io w e  w s k u ­

t e k  s p e k u l a c y j s p r z e d a w c ó w .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

( Z  F R A N C U S K I E G O ) .

1 5 )  T O M  I .

-  -  W  o b e c n e j c h w i l i  p o s i a d a m  d w a n a ś c i e  m i l -  

j o n ó w  s i e d e m s e t p i ę ć d z i e s ią t t y s i ę c y  f r a n k ó w  —  

n i i e l i c z ą c d o m u  w  L o n d y n i e  i z n a j d o j ą c y c h  s i ę  

t a m  n i e r u c h o m o ś c i , o b r a z ó w  i r ó ż n y c h  p r z e d m i o ­
t ó w  s z t u k i .

M a j ą t e k  t e n  w  j a k  n a j p e w n ie j s z y c h  p a p i e r a c h  

i w e k s la c h  n a  n a j p o w a ż n i e j s z e  b a n k i  e u r o p e j s k i e ,  

z ł o ż o n y  j e s t u  s z a n o w n e g o  R y s z a r d a  S a n g s b y  s o -  

l ic y t o r a , p o s ia d a ją c e g o  m o j e  n i e o g r a n i c z o n e  z a ­

u f a n i e . P r ó c z  t e g o  j e g o  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  z n a j d u ­

j e  s i ę  w  r ę k a c h  M i c h a ł a  B r e m o n t —  m e g o  w s p ó ł-  

l o k a t o r a  i j e d y n e g o  o d  l a t p i ę tn a s t u  p r z y j a c i e l a .  

• „ T e g o  M i c h a ł a B r e m o n t u s t a n a w ia m  w y k o -  
i r d w c ą  m e g o t e s t a m e n tu , z a l e c a ją c  m u  p o d z ia ł  

’s u m  s t a n o w ią c y c h  m ó j m a ją t e k , j a k  n a s t ę p u j e :

l - o U l a  M a r j i B r e s s o l l e s , p r a w e j c ó r k i m o ­

j e j s i o s t r y  W a l e n t y n y  D h a r v i l l e , ż o n y  L u d w i k a  

B r e s s o l l e s  l u b  j e g o  w d o w y  s z e ś ć  m i l j o n ó w .

2  - o D l a  S z y m o n y  D h a r v i l l e , c ó r k i n a t u r a l ­

n e j m o j e j  s i o s t r y  W a l e n ty n y  D h a r v i l l e , z r o d z o n e j  

z  j e j z w i ą z k u  z  p a n e m  P a w ł e m  G ib r a y , a d w o k a  

t e r n , s z e ś ć  m i l jo n ó w .

3 - o S i e d e m k r o ć  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s ię c y  f r a n k ó w  

i d o m  w  L o n d y n i e  n a  R e g e n t - S t r e e t , s t a n o w ią c y  

p r z e w y ż k ę  m e g o  m a ją t k u , n a l e ż e ć  b ę d ą  d o  w y k o ­

n a w c y  m e g o  t e s t a m e n t u  M i c h a a ł a  B r e m o n t , k t ó r e ­

m u  p o z o s t a w i a m  n o t a t y  d o k ł a d n e  i s z c z e g ó ł o w e ,  
j a k i e  b u  b ę d ą  p o t r z e b n e  d o  w y s z u k a n i a  n a t u r a l ­

n e j c ó r k i m o j e j s i o s t r y .

4 - o . M a r ja  B r e s s o l le s , c ó r k a  n a t u r a l n a  z a p e ­

w n e  m i e s z k a  w  P a r y ż u  p r z y  r o d z i c a c h , j e ż e l i o -  
b o j e  ? y j ą , a l b o  p r z y  j e d n e m  z n i c h  p o z o s ta ł e m  

p r z y  ż y c i u , c h y b a  b y ł a b y  z u p e ł n ą  s i e r o tą  ł u b  z a ­

m ę ż n ą . o  c z e m  ł a tw o  s i ę  d o w i e d z ie ć .

5 - o . W y p ła t y  m e g o  m a ją t k u  s u k c e s o r o m  d o ­

p e ł n i s z a n o w n y  R y s z a r d  S a n g s b y , s o l ic y t o r , z a  

r o k  w  r o c z n i c ę  m e j ś m i e r c i .

6 - o . G d y b y j e d n a z c ó r e k  m o j e j s i o s t r y  

z m a r ł a , u d z i a ł  j e j p r z y p a d n i e  d l a  d r u g i e j .

7 - o . J e ż e l ib y  o b i e d w i e  n i e  ż y ł y  w  r o c z n ic ę  

m e j ś m ie r c i , c a ł y  m a ją t e k z a p r z e d s t a w i e n ie m  

a k t ó w  i c h  z e j ś c ia  s t a n ie  s i ę  w ł a s n o ś c i ą  m e g o  p r z y ­

j a c i e la  i w y k o n a w c y t e s t a m e n t u M i c h a ła  B r e ­

m o n t .

8 - o . A ż e b y  z a s ło n i ć  m o j ą  s i o s t r ę  p r z e d  s k a n ­

d a l e m , o d n o s z ą c y m  s i ę  d o  j e j c ó r k i n a t u r a ln e j ,  

p r o s z ę  m e g o  p r z y j a c i e la  M i c h a ła  B r e m o n t z a j ą ć  

s i ę  s a m e m u  p o s z u k iw a n i a m i , j a k i c h  t r z e b a  b ę d z i e  

d o k o n a ć  d l a  o d n a l e z i e n i a  S z y m o n y  D h a r v i l l e

L o n d y n , d n i a  2 0  s i e r p n ia  1 8 7 6  r .

Armand Dharville.44
U k o ń c z y w s z y c z y t a n i e m ł o d z ie n i e c  z  u l i c y  

N a v a r i n  d z i w n i e  s i ę  u ś m ie c h n ą ł .

—  D o k u m e n t p i e r w s z o r z ę d n e j w a r to ś c i , k t ó ­

r y  m i p o w i n ie n  d a ć  m i l  j o n y ! —  r z e k ł , s k ł a d a j ą c  

n a  b i u r k u  k o p j ę  t e s ta m e n t u .

I  b i o r ą c  d r u g i p a p i e r ,  d o d a ł :

—  A  t o  s ą  n o t y , k o m p l e tu j ą c e  t e n  d z i w n y  t e ­
s t a m e n t .

N o t y  d o ł ą c z o n e  d o  t e s t a m e n t u  o p i e w a ł y , c o  
n a s t ę p u j e :

„ N o t a  p i e r w s z a : 1 5  l i s t o p a d a  1 8 5 4  r o k u , S z y ­

m o n a  D h a r v i l le , u r o d z o n a  p r z e d  t r z e m a  d n i a m i ,  

z o s t a ła  t a j e m n ie  p r z e z e m n i e p o c h w y c o n a  m a tc e ,  

o  k t ó r e j  w i e d z ia ł e m ,  a l b o  k t ó r ą  p r z y n a jm n i e j  m i a ­

ł e m  z a  z d o l n ą  d o  j e j u s u n i ę c ia .

W  t y m  s a m y m  d n i u  d z i e c k o  t o  z a p is a n e  z o ­

s t a ło  d o  a k t s t a n u  c y w i l n e g o  w  m e r o s tw i e  t r z e c i e ­

g o  o k r ę g u  P a r y ż a , j a k o  n a t u r a l n a  c ó r k a  W a l e n ­

t y n y  D h a r v i l l e  i o j c a  n i e w ia d o m e g o .

W  t e j c h w i l i , g d y  t o  p i s z ę , m a  o n a  l a ta  d w a ­
d z i e ś c ia  d w a . . . .

1 7  l i s t o p a d a  t e g o ż  r o k u  p o w i e r z y ł e m  d z i e c ię  

m a m c e , K l a u d y n i e  C h e r v e t , z a m i e s z k a ł e j w  V ic -  

s u r - B r a is n e s  w  d e p a r ta m e n c i e  Y o n n y  i w r ę c z y ł e m  

t e j m a m c e  s u m ę  t r z y d z i e ś c i t y s ię c y  f r a n k ó w  n a

w y c h o w a n ie d z i e w c z y n k i , k t ó r e j n a d a łe m  i m i ę  

S z y m o n a .

Armand Dharville4.
„ D r u g a  n o t a : S t r a c iw s z y  z u p e łn i e  o d  l a t d z i e ­

s i ę c i u  z w i d o k u  s w o j ą  s i o s t r ę , n i e  m o g ę  p o w ie ­

d z i e ć  c o  s i ę  z  n i ą  s ta ł o ,  a l e  z d a j e  m i s i ę , ż e  j ą  b a r ­

d z o  ł a t w o  z n a le ź ć  p o d ł u g  t e j j e d n e j w s k a z ó w k i :  

M ą ż  j e j  n a z y w a ł s i ę  L u d w i k  d e  B r e s s o l l e s , b y ł  b u ­

d o w n i c z y m  i m i e s z k a ł w  P a r y ż u .

Armand Dharville44.

M ł o d z i e n ie c  z  u l i c y  N a v a r i n  c z y ta ł d a l e j —  

p a t r z ą c  n a  o s t a tn i a r k u s z  s k o p j o w a n y  p r z e z  s i e ­

b i e :

—  O d , n a  k o n i e c  k i l k a  w ie r s z y , s k r e ś l o n y c h  

d o  t e g o , k t ó r y  m i a ł o d e b r a ć  t a j e m n i c z e  p a p i e r y :  

„ A r m a n d  D h a r v i l l e  u m a r ł 3 0  g r u d n i a  1 8 7 6  r o k u .  

W a ż n ą  j e s t  r z e c z ą  d o w i e d z i e ć  s i ę , c z y  d w o j e  d z i e ­

c i z a k o ń c z y ł o  ż y c ie  p r z e d  r o k i e m  w y ż e j w s p o ­

m n i a n y m  i d n i e m  w y z n a c z o n y m  d o  p o d z ia ł u  m a ­

j ą t k u , k t ó r y  t o  m a ją t e k  p o z o s t a łb y  w  r ę k a c h  V . . . . ,  

p o d z ie l ić  s i ę  m a j ą c y  z a r ó w n o  p o m i ę d z y . . .

„ Ł a t w o  s u m i e n i e  p o b u d z i ć  d o  d z i a ła n i a , n i e  
s p u s z c z a ją c  z e ń  o k a “ .

N a  u s t a c h m ł o d z ie ń c a  u k a z a ł s i ę  u ś m ie c h ,  

k t ó r e g o  w y r a ż e n i a  n i e  p o d o b n a  b y ł o  o z n a c z y ć .

—  N o  —  s z e p n ą ł  —  s ta n o w c z o  w y p a d e k , k t ó ­

r y  j e s t b a r d z o  w a ż n y m ; w p r o w a d z i ł m n i e  n a  d o ­

b r y  t r o p .

O t ó ż  j e s t e m  p o s ia d a c z e m  t a je m n i c y , w a r te j  

d w a n a ś c i e m i l j o n ó w  s i e d e m k r o ć p i ę ć d z i e s i ą t t y ­
s i ę c y  f r a n k ó w . Ł a d n y  g r o s z , s ł o w o  h o n o r u ! A c h  

p a n o w i e  „ P i ę ć  g w i a z d " , p o n i e w a ż  s i ę z d a j e . ż e  

w a s  b ę d z i e  p i ę c iu  d o  p o d z i e l e n i a  s i ę  k ą s k i e m  w i ę c  

i m n ie  t r z e b a  j a k i e jś  c z ą s t k i .  —  Z d a j e  m i s i ę , ż e m  

j ą  s ł u s z n i e  z a r o b i ł . C z ł o w i e k  r a z  t y l k o  w  ż y c i u  

m a  s p o s o b n o ś ć  z r o b i e n i a  m a j ą t k u . K t o  z  t e j j e d y ­

n e j  s p o s o b n o ś c i  n i e  s k o r z y s t a ,  j e s t  g ł u p i e c , n i e  g o ­

d z i e n , a b y  d o j ś ć  d o  c z e g o ś . J a  n i m  n i e  b ę d ę . J a  

l o s  t r z y m a m  w  r ę k u  i p r z y s i ę g a m , ż e  m i s i ę  n i e  

w y m k n ie .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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D ie ce z ja c h e łm iń sk a

P e lp lin . W e w to re k , d n ia 2 7 u b m . 

K s, p ro b o szc z K ro p le w sk i z K ru sz y n  n a  
p ro b o s tw o w  B isk u p ie m P a p o w ie , k s . 
a d m in is tra to r Ja ra n o w sk i z B isk u p ieg o  

P a p o w a n a p ro b o s tw o  w  K ru sz y n a c h .

127 tysięcy zl na regulację rzek otrzymała

Spółka Wodna w Ryńsku

Kowalewo
— Ś w ię to M o rza i u n a s b \ło u ro cz y śc ie o b ­

c h o d z o n e . C a łe m ia sto p rz y b ra n e b y ło f la g am i o b a r­

w a c h n a ro d o w y c h . W  k o śc ie fe o d b y ło s ię u ro c z y s te n a ­

b o ż e ń stw o , w k tó re m  w z ię ły u d z ia ł w szy s tk ie o rg a n i­

z a c je z e sz ta n d a ra m i. P o n a b o ż eń s tw ie u fo rm o w a ł s ię  

p o c h ó d z o rk ie s trą K . P . W . n a c z e le . N a ry n k u p rz e ­

m ó w ił d o z e b ra n e j licz n ie p u b lic z n o śc i b u rm is trz p . 

K iic h ler . w sk a z u jąc n a o lb rz y m ie z n ac z en ie n a sz e g o  

m o rz a d la n a sze g o ż y c ia p a ń s tw o w eg o i g o sp o d a rc z eg o .  

N a stę p n ie w u z u p e łn ien iu p rz e m ó w ie n ia p . b u rm is trz a  

w z n ió s ł e lew tu t. K . K . O . p . S o k u lsk i o k rz y k n a  

c ze ść R z ec z y p o sp o lite j. P a n a P rez y d e n ta i F  B u d o w n i, 

c z eg o P o lsk i M a rsz ałk a P iłsu d sk ie g o , k tó ry to o k rzy k  

p o d c h w y c iły  tłu m y n a ry n k u , p o c z e m  ro z e sz li s ię w szy ­

sc y d o d o m u . S p o łec z eń s tw o n a sz e c o ra z w ięc e j ro ­

z u m ie z n ac z en ie n a sz e g o B ałty k u , k tó ry je s t ty lk o p o l_  

sk im  i d e c y d u je o p o tę d z e - n a sze g o P a ń s tw a . T o te ż d o ­

s tę p u d o m o rz a b ro n ić b ę d z iem y d o o s ta tn ie j k ro p li 

k rw i.

D o w ia d u je m y s ię , iż S p ó łk a W o d n a  

R e g u la cy jn a S tru g i T o ru ń sk ie j, z s ie ­

d z ib ą w  R y ń sk u , otrzymała z Funduszu 

Pracy 127 tys. zl. na przeprowadzenie 

regulacyj rzek.
P rzy z n a n ie te g o fu n d u szu  n a p o w ia t

w ą b rz e sk i p rz y c z y n i s ię  w  w ie lk im  s to p ­

n iu  d o  z m n ie jsze n ia s ię b e z ro b o c ia .

S p łk a W o d n a R e g u lac ji S tru g i T o ­

ru ń sk ie j p o d leg a S ta ro s tw u w ą b rze sk ie ­

m u .

Nowy król Bractwa Kurkowego
D o ro cz n e u ro c z y s to śc i K u rk o w e g o B ra c tw a . —  P o ra n ek . N a b o że ń s tw o .

Ś n iad a n ie . —  P ro k lam a cja k ró la . —  D a n cin g  to w a rzy sk i.

—  H o n o ro w y o b y w a te l m ias ta . N a o s ta tn ie m  p o s ie ­

d z e n iu R ad y M ie jsk ie j p o d p rze w o d n ic tw e m p . 

K rz y w d z iń sk ie g o je d n o g ło śn ie p o s ta n o w io n o m ia n o w a ć  

h o n o ro w y m o b y w a te le m m ia sta K o w a le w a w e te ra n a z  

1 8 6 3 x . p . W o jc ie c h a F a la rsk ieg o , k tó re g o sy m p a ty cz  

n a p o s ta ć je s t b a rd zo p o p u la rn ą w n a sz em  m ie śc ie .

—  K rad z ież ro w ’e ru . F e lik s R o m a n o w sk i p rzy w ę ­

d ro w ał z B ia łe j z a p ra cą , a ta k ż e z a o k a z ją „ z n a le z ie -  

n ia“ c ze g o ś . P rzy sz ed łszy p e w n e g o ra z u n a s ta c ję k o ­

le jo w ą M le w ie c , z a u w a ż y ł ro w er, s to jąc y p o d śc ian ą , 

k tó ry m u s ię ta k p o d o b a ł, ż e p o s ta n o w ił g o w y p ró b o  

w a ć i „ p rz e jec h ać ” s ię . N a n iesz cz ę śc ie w y sze d ł w ła ś­

c ic ie l to w eru L eo n K a lin o w sk i z R y c h n o w a i z a c z ą ł g o ­

n ić a m a to ra ro w e ru , k tó ry rz u c ił ro w e r i z a c z ą ł u c ie ­

k a ć . K a lin o w sk i z a cz ą ł g o g o n ić i z ła p a ł g o p o d m o ­

s tem  w  R y c h n o w ie . Z a to ..p rze jec h a n ie s ię” o trz y m a  

sz eść m ie s ię c y w ięz ien ia i .p rze je c h a ł s ię” d o o k rą ­

g lak a .

—  K rad z ież to re b k i. P ió rk o w sk i Ig n a c y u d a ł s ię w  

s ty c z n iu n a z a b aw ę d o H o te lu P o lsk ie g o i tam  „ z n a ­

la z ł” to re b k ę , k tó rą o d d a ł sw ej c io tc e B a rto sz e w ic z o - 

w e j K a ta rz y n ie , a ta sp rze d a ła ją d a le j. N a n iesz cz ę ­

śc ie w ła śc ic ie lk a to re b k i C e b u lk ó w n a p o z n a ła sw o ją to ­

re b k ę i sp raw a o p a rła s ię b są d . P ió rk o w sk i d o s ta ł z a  

„ z n a le z ie n ie ” sz e ść ty g o d n i a resz tu . O d k o sz tó w  i o p ła t 

są d o w y ch z o s ta ł u w o ln io n y .

—  K ra d zie ż . P y te l z K o w a le w a m ia ł s tó g s ia n a n a  

łą k a c h . Z a u w a ż y ł, ż e o d d łu ż sz eg o c z asu k to ś w y c ią g a  

m u s ia n o z e s to g u . P e w n e g o w ie c z o ru p o s ta n o w ił p il­

n o w a ć . A m a to r s ia n a z n a laz ł s ię te g o d n ia ta k że p rz y  

s to g u , le cz z au w a ży w sz y z b liż a ją c e g o s ię w ła śc ic ie la , 

z a c z ą ł u c ie k a ć . P y te l je d n a k d o g o n ił g o i o k a z a ło s ię , 

ż e b y ł n im K alin o w sk i W in c en ty . Ś ą d sk a za ł g o n a  

je d en  ty d z ień  a resz tu  z z a w iesz e n ie m  n a trz y la ta , o ra z  

p o n o sz e n ie ' k o sz tó w p o s tę p o w an ia i o p ła t są d o w y c h w  

w y so k o śc i 5 z ł.

D o ro c zn y m  z w y c z a jem K u rk o w e  

B ra c tw o  S trz e le c k ie w  W ą b rze źn ie  u -  

rz ąd z ilo w  d n iu w c zo ra jszy m  s trze ­

la n ie o g o d n o ść k ró la i ry c erz y .
R a n o o g o d z . 6 -te j p rz ed  d y g n ita ­

rz am i B ra c tw a o d b y ł s ię p o ra n ek , a  
o g o d z . 9 ,3 0 o d b y ło s ię w  k o śc ie le  

p a ra fja ln y m  u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o .
P o  n a b o że ń s tw ie  u d a n o  s ię  n a  w ła ­

sn ą s trz e ln c ę , g d z ie sp o ży to  w sp ó ln e  
śn iad a n ie , w  k tó re m w z ię li u d z ia ł  

w sz y sc y b ra c ia o ra z p . b u rm is trz  

S c h w a rz . <
O  g o d z . 1 2 -te j k ró l p . M a rk u sz ew -  

sk i o d d a ł s trza ł h o n o ro w y n a c z e ść  

R z e cz y p o sp o lite j, p o c z e m n a s tąp iło  

s trze la n ie o g o d n o ść k ró la i ry c erz y .
W  w y n ik u  s trze la n ia k ró le m  z o ­

s ta ł p . S ta n is ła w  C h w ia łk o w sk i, p re ­

z e s B ra ctw a , I . ry c erz em  z o s ta ł p . B r.  

G rab o w sk i, II . ry c e rz e m  z o s ta ł p . in ż . 

S w o b o d z iń sk i.

P o  p ro k la m a cji k ró la  i ry c erz y  o d ­

b y ł s ię w sp ó ln y o b ia d , n a k tó ry m  
p rz e m ó w ie n iu w y g ło s ili: p re z e s B ra ­
c tw a p . C h w ia łk o w sk i, p . b u rm .

S c h w arz i n a c z e ln ik  U rz ę d u S k a rb o ­

w e g o p . W ru k .
P o  o b ie d z ie  n a s tąp iło  d a lsz e  s trze ­

la n ie o n a g ro d y .
Z ta rc zy p ły tk o w e j III . u z y sk a li  

n a g ro d y : i) p . C h w ia łk o w sk i, 2 ) p . 

B ia ły , 5 ) p . Z . G a sz y ń sk i.
N a ta rcz y  p re m jo w e j n a g ro d y u -  

z y sk a li: 1 ) p . C h w ia łk o w sk i, 2 ) p . L e ­

o n  S z ó s ta k o w sk i, 3 ) p . K . M a lsk i.
Z ta rc zy o rd e ro w e j o d z n a k ę u z y ­

sk a li: 1 ) p . C h w ia łk o w sk i, 2 ) p . S c h ae ­

fe r, 3 ) p . M a rk u sz ew sk i.
O d z n a k ę w ę d ro w n ą im . T a d eu sza  

K o śc iu sz k i u z y sk a ł p . S ta n is ła w  M a l­

sk i.
Z a n a le że n ie d o B ra c tw a p rz e z  

p rz ec iąg  2 5 la t w rę cz o n o o d z n a k ę p .  

S c h a e ffe ro w i.

P o d c z a s s trz e lan ia k o n c e rto w a ła  
w  o g ro d z ie B ra c tw a o rk ies tra „ S o ­

k o ła " . —  N a z a k o ń c z e n ie u ro c zy s to śc i  
o d b y ł s ię w  sa lce s trze ln ic y d a n c in g  

to w a rzy sk i, trw ają cy  w  m iłe j h a r-  

m o n ji d o  p ó łn o c y .
— :o :—

powiatu
— Jaworze. (K ro w a  z a g in ę ła ) , 

d a j z a g in ę ła k ro w a, p a sąc a s ię n a  p a s t­

w isk u , a  n a leż ą ca d o  p . P o fo rsk ieg .o

— Hamer. (N o w e K o ło B B W R ).  

u b ie g łą  so b o tę o d b y ło  s ię tu  z e b ra n i#  o r ­
g a n iz ac y jn e K o ła B e z p a rty jn e g o B lo k u  
W sp ó łp ra cy z R z ą d e m , n a k tó re m ’w y ­

g ło s ił o d p o w ie d n i re fe ra t N a d leśn icz y  
P a ń stw , z K o n stan c jew a p . A n to n i T o ­

m a sze k , w  k tó rem  o m ó w ił  v sz cz eg o IjQ W O  
id e o lo g ję o rg a n iza c ji o ra z - sy tu ac ji p o li­

ty c zn e j,, 'w  ja k ie j k ra j i P a ń s tw o n a sze  

s ię z n a jd u je . B e z p o śre d n io  p o ty m  re fe ­
ra c ie p rz y s tą p io n o d o o rg a n iz ac ji K o ła  

B B W R ., k tó re  d z ia ła ln o śc ią  sw ą  o b e jm ie  

o b sz ar c z te re ch g m in , a w ięc : H a h ie r, 
K u jaw ę , K o ła t i Jó z e fa t U rz ę d o w ą ,8 ^ !-  

d z ib ą  K o ła  b ę d z ie  K o ła t. W  sk ład  z arz ą ­
d u  n o w e j te j p la có w k i B B W R . w e sż li 

p p .: S ta n isła w  Ja s iń sk i p u b licy s ta  -—  ja *  
k o  p re z e s; K a zim ierz C h a p k o  ro ln ik  —  
ja k o w ic e p re z es ; W a cła w  W o jc ie ch o w ­

sk i k ie ro w n ik sz k o ły —  ja k o se k rfc ta fż  
i Ja n  Je n c k a ro ln ik  —  ja k o  sk a rb n ik ?  

P o u k o n s ty tu o w an iu s ię K o ła , p ro g rlttl 

n a jb liż szy c h p ra c B B W R . n a tu te je ty fli  
te ren ie , p rz e d s ta w ił p . S ta n isła w  Ja siń ­

sk i. —

-  L IS E W O . (O b c h ó d św ię ta M o rz a l. W  

d n iu 2 9 -g 'o c z e rw c a b r. w io sk a n a sz a  ó b e fto 1- 

d z iła u ro c z y śc ie „ Ś w ię to M o rz a * * .
■ ł > ! J i , IM

P o p o i. o g o d z . 4 -te j o b y w a te lstw o A c a łe j  

g m in y w ra z z S tra ż ą P o ż a rn ą , z e b ra ło s ię w  

sa li p . Ja b ło ń sk ieg o n a a k a d e m ji, k tó rą " w  

g o rą c y c h s ło w a c h z a g a ił m ie jsc o w y  so łty s p . 

Ja b ło ń sk i.

P o z a g a je n iu n a u c z y c ie l p . W a śk o w sk i 

w y g ło s ił d łu ż sz y re fe ra t o z n a c z e n iu m o rz a . 

C ó re c z k a p . Ja b ło ń sk ie g o , D o ro ta , w y g ło siła  
p ię k n y w ie rsz y k p t. „ H e j b y w a j P o lsk o l* *

" I p '
N a stę p n ie p . B a lc ero w ic z w k ró tk ie ttl

—  Z n ie w a g a . B u d n iew sk i H u b e rt o b ra z ił S z a łu c -  

k ie g o , z a e o te n ż e z a sk arży ł B u d n ie w sk ieg o . P rz e d są ­

d e m z o s ta ła z a w arta u g o d a . B u d n iew sk i o d w o ła ł sw e  

z arz u ty , p rz e p ro s ił S z a łu c k ie g o , z ło ż y ł 2 5 z ł n a d o ż y w ia ­

n ie d z ie c i, o ra z z a p ła c ił k o sz ta p o s tę p o w a n ia .

— K ra d zie ż . P rzy s ta lsk i z P ią tk o w a z a b ra ł n a  

sz k o d ę m a ją tk u P ią tk o w o 1 0 c tr .. k a rto fli z k o p ca . Z a  

to sk a z an y z o s ta ł n a 1 4 d n i a resz tu z z aw ie sz en iem  

k a ry n a d w 7a la ta .

— K ra d zie ż . D ę b n iak , w y p u sz c zo n y z w ięz ien ia ,  

p rz y je c h a ł z K ru sz w ic y , a b y n a te re n ie K o w a le w a ro b ić  

k o n k u re n c ję tu te jsz y m  z ło d z ie jo m . Z a k ra d ł s ię w ięc  

w b ia ły d z ień d o m iesz k an ia m e c e n asa B ra z ew icz a , 

p o o tw ie ra ł w y try c h em d rzw i i sz a fy , a le z o s ta ł sp ło ­

sz o n y p rze z s łu ż ą cą . Z a tę „ k o n k u re n c ję” o trzy m a ł 

6 m ies ięc y w ię z ie n ia i z m ie jsc a p o w ę d ro w ał d o „ o k rą ­

g lak a ” d o T o ru n ia .

—  K o w a le w o . (Z sa li są d o w e j). S p rze n ie w ie rze n ie ro ­

w e ru . L e w ic k i Ig n a c y p oż y c z y ł o d so łty sa Ł o siń sk ie g o  

z P ią tk o w a ro w re , k tó reg o ju ż n ie z w ró c ił, le c z sp rze ­

d a ! z a 7 0 z ł. P rz ed są d em  tło m a c zy ł s ię , ż e ro w ’e r te n  

n a le ż a ł d o śp . H in c a , k tó ry z a s trz e lił s ię w  W a rsza w ie ,  

a rze c z y jeg o m . in . ro w ’e r z o s ta ły w so łe c tw ie . P o -

lic ja n t i c h c ia ł K rz y ża n o w sk ie g o z a p ro w a d z ić n a p o s te ­

ru n e k , te n z a c z ą ł s ię s iln ie o p ierać , a ż m u sia ło g o  

d w ó c h je g o k o leg ó w z ła p a ć i p rze m o c ą z a p ro w a d zić  

S p raw a ta z n a la z ła s ię p rz e d S ą d e m G ro d z k im , k tó ry  

jed n ak o w o ż u z n a ł s ię n ie w łaśc iw y m d o ro z p a trz e n ia  

te j sp ra w y i p rz e k a z a ł a k ta S ą d o w i O k r. d o T o ru n ia .

—  K ra d z ież . W iśn ie w sk i Jó z e f z P ią tk o w a z ab ra ł z  

la su n a leż ąc eg o d o m a ję tn o śc i P ią tk o w a k ilk a so se n . 

Z a to sk a z a n y z o s ta ł n a 3 0 z ł. g rz y w n y , w ra z ie n ie ­

śc ią g a ln o śc i n a 5 d n i a resz tu .

—  K ra d z ież . A lfo n s G ó rsk i, w ła śc ic ie l m a ją tk u S z e - 

w y , w y sz ed łsz y p e w n e g o d n ia ran o n a p o le , z a u w a ż} !  

k o ło sp ic h rz a ro zsy p a n y ję cz m ie ń . N a ty c h m ias t u d a ł 

s ię n a sp ic h rz i s tw ierd z ił ż e z g in ę ło m u 5 c tr. ję c z ­

m ien ia . P rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia w y k a za ły , ż e ję c z ­

m ie ń z a b ra ł p o m o c n ik K o n k le w sk ie g o , D ą b ro w sk i W a ­

c ław  z a w ied z ą sw e g o sz e fa . Z a to sk a z a n y z o s ta ł K o n -  

k lew sk i n a 6 ty g o d n i a resz tu , D ą b ro w sk i n a 6 ty g o d n i 

a resz tu , a M o n ik a K o n k le w sk a n a 1 4 d iii a resz tu . —  

D ą b ro w sk ie m u i M o n ic e K o n k lc w sk ie j są d w y k o n a n ie  

k a ry z aw ies ił n a p rz ec ią g 3 la t.

—  D n ia 9 -g o  lip c a b r. o g o d z . 1 2 ,5 0 o d b ę ­

d z ie s ię z e b ra n ie m ie jsc o w e g o K o ła Z w iąz k u  

In w a lid ó w  W o j. R . P . w  K o w a le w ie w  lo k a  

lu p . Ju śk o w ia k a u l. H a lle ra . D la w a ż n y ch  

sp ra w u p ra sz a s ię o p rz y b y c ie w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w . Z a rz ą d .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąb rze ź n o , d n ia 3 lip ca 1 9 3 3 ro k u

—  O so b is te . K sią d z S z y n a le w sk i p rz e n ie ­

s io n y z o s ta ł d o K u ź n ic y , k o ło H e lu , ja k o

R e z e rw y  o b c h o d z iło  u ro c z y s to ść 1 0 -le c ia  sw e ­

g o is tn ie n ia . S p ra w o z d a n ie z te j p ię k n e j i 

sy m p a ty c z n e j u ro c z y s to śc i p o d a m y w n a ­

s tę p n y m n u m e rz e .

— Pomór świń z a n o to w an o w  

‘ty c h d n ia c h w  n a sz e m m ie śc ie .

—  R o w e rzy s ta p rz e jec h a ł d z ie c k o . 

(W c zo ra j p o p o łu d n iu n ie z n a n y ro w e ­

rz y s ta  ja d ą c y  sz o są  d o  g łó w n e g o  d w o rca  
p rz e je c h a ł 2 -le tn ie d z ie c k o , ra n ią c je  d o ­
tk liw ie . Z a b e s tja lsk im ro w e rz y s tą  

w sz c z ę to d o c h o d z e n ia k a rn e .

— Pielgrzymka do Częstochowy. 

Ju tro ra n o w y ru sza z ra m ie n ia T o w , 
P a ń św . W in c en te g o  a P a u lo z n a sz eg o  

m ia sta d o C z ę sto c h o w y p ie lg rzy m k a w  

lic z b ie o k o ło 5 0  p a ń .
— Wycieczka SMP żeńskiego w Cie 

chocinku. W c z o ra j tu te jsz e  S M P  ż e ń sk ie  
u rz ą d z iło  w y c ie c zk ę d o  C ie c h o c in k a .

— Pożar. O n e g d a j w  n o c y  u  p . Zilza w Ja- 

rantowicach sp ło n ę ła s to d o ła i sp rz ę ty ro ln ic ze . 

S p ra w ą p o ż aru  z a ję ła s ię p o lic ja .

— Usiłowane kradzieże. Z n o c y so b o ty n a  

n ie d z ie lę u s iło w a li z a k ra ść  s ię z ło d z ie je d o  sk ła -

p rz e m ó w ie n iu w y k a z a ł o b o w ią z e k b M h le tllf l 

d o o s ta tn ie j k ro p li k rw i p o lsk ie g o  m o ite a * o -  

ra z p rz e c z y ta ł re z o lu c ję , k tó rą u c h w a lo n o . 

P o w z n ie s ien iu o k rz y k u n a c z e ść R z e cz y p o ­

sp o lite j P o lsk ie j i Je j P re z y d e n ta , o ra z o d ­

śp ie w a n ie m  „ B o ż e c o ś P o lsk ę * * i „ R o ty * * o p u ­

sz c z a liśm y w  ra d o sn y m  n a s tro ju sa lę . —  P o ­

m im o , ż e n ie m o g liśm y b y ć  o b e c n i n a „ Ś v iH ę - 

c ie  M o rz a * * w  G d y n i, to  je d n ak  d z ie ń  te n , ta k  

u ro c z y śc ie o b c h o d z o n y , p o z o s ta n ie n a m n a  

z a w sz e w  m iłe j p a m ię c i. O b e c n y .

R O Z B IT K Ó W  „ O R IO N " P R Z Y W IÓ Z Ł  

D O G D Y N I N IE M IE C K I S T A T E K .

G D Y N IA . N ie m ie c k i s ta tek „ P y la-  

d e s" , z d ą ż a ją c y  z H o lte ria u  d o  G d a ń sk a  

z a w in ą ł sp e c ja ln ie n a re d ę p o rtu g d y ń ­

sk ie g o i p rzy w ió z ł n a sw y m  p o k ła d z ie  

w y ra to w a n ą z a ło g ę z a to p io n e g o ja c h tu  

„ O rio n " .

d u p . Klimka, jed n a k z o s ta li sp ło sz e n i. Z ło ­

d z ie je z ak rad li s ię je d n a k o w o ż d o p . T y le u l. 

G ru d z iąd z k a i sk ra d li ró żn e rze cz y .

— Komisja dla rejestracji pojazdów mecha- 

niczych b ę d z ie u rzę d o w ała w  T o ru n iu w  d n ia ch

D o z a ło g i te g o ja c h tu n a le że li M w aj  

b ra c ia D e y c za k o w sc y  o ra z je d e n m a ry ­

n a rz . M o to ró w k a  p ilo to w a  z a b ra ła  w y ra ­

to w a n y ch , a s ta te k „ P y la d es" o d sz ed ł

n ie w aż L e w ic k i k ie d y ś d o p o m a g a ł H in co w i, w o b e c te g o  

u w a ż ał ż e m o ż e so b ie ro w e r z a b ra ć , ja k o o d sz k o d o w a­

n ie z a u d z ie lo n ą p o ż y c z k ę .

S ą d jed n ak o w o ż n ie z g od z ił s ię n a ta k ie z a ła tw ie n ie  

sp ra w y i sk a z a ł L e w ic k ie g o n a 6 m ies ięc y w ię :|e n ia  

z a w iesz a jąc k a rę n a trz y la ta .

—  K ra d z ie ż . K o las A n to n i z a b ra ł z la su p a ń s tw o w e ­

g o k ilk a n a śc ie w a łk ó w  so sn o w y ch w a rto śc i 7 z ł. Z a to  

sk a z a n y z o s ta ł n a 3 0 z ł. g rzy w n y , w ra z ie n ie śc ią g a l­

n o śc i n a sz e ść d n i ro b ó t le śn y c h . O d k o sz tó w  są d o w y c h  

z o s ta ł u w o ln io n y .

— K ra d z ie ż . G ra b o w sk i z E lg isz e w a w y k o p a ł so ­

b ie w le s ie p a ń s tw o w y m 2 m 3 p ie ń k ó w , n ie p y ta ją c  

o z e z w o le n ie le śn ic z e g o . Z a to sk a z an y z o s ta ł n a 4 5  

z ł. g rz y w n y , w raz ie n ie śc ią g a ln o śc i n a 8 d n i ro b ó t 

le śn y c h . —

—  K ra d z ie ż . Ś m ig ie lsk i z S z y c h o w a z g u b ił p o d c z a s  

w o ż e n ia s ło m y p o rtm o n e tk ę , w k tó re j z n a jd o w ało s ię  

8 z ł. P o rtm o n e tk ę z n a laz ły d z ie c i L ip iń sk ie j P e lag ji i 

o d d a ły ją m a tc e , k tó ra je d n ak p o rtm o n e tk i n ie z w ró ­

c iła , a g d y Ś m ig ie lsk i d o w ie d z ia w sz y s ię o te rn z a ż ą ­

d a ł z w ro tu je szc z e m u n a w y m iśla ła . N a resz c ie p o rtm o ­

n e tk ę o d d a ła , le c z ty lk o z d w o m a z ło tem i. Z a to sk a ­

z a n ą z o s ta ła n a trz y ty g o d n ie a resz tu . W y k o n a n ie k a ­

ry są d z a w ie s ił n a trz y  la ta , a le p o d w a ru n k ie m , ż e L i­

p iń sk a z w ró c i b ra k u ją c e 6 z ł. w  c ią g u d w ó c h m ie s ię c y .

—  O p ó r w ła d z y . K rz y ża n o w sk i Ju lja n z K o w a le w a  

p o d p ił so b ie p e w n e g o ra z u p o rz ąd n ie , a w ra c a ją c d o  

d o m u w  to w a rz y s tw ie k o le g ó w , z a cz ą ł w y g raż ać je d n e ­

m u z n ic h , ż e g o ż a b i  je . N a stę p n ie d o sz e d łsz y d o p le -  

b a n ji, z a cz ą ł z n o w u w y g ra ż ać , ż e „ p o p a” z a b ije . —  

Jed e n z k o leg ó w  p o b ie g ł p o p o lic ję . G d y n a d sz e d ł p o -

w ik a ry e x p o z y tu s . K s. S z y n a le w sk i, c h o ­

c ia ż p rz e z k ró tk i c z a s p o b y tu w  n a sz e m  

m ie śc ie , z y sk a ł so b ie w ie le sy m p a tji i p o w a ­

ż a n ia w śró d o b y w a te lstw a m ie jsc o w e g o . Ja ­

k o p a tro n ż e ń sk ie g o S . M . P . o d z n a c z y ł s ię  

ja k o  g o rliw y p ro p a g a to r ru c h u  m ło d z ie ż o w e ­

g o . K s. S z y n a le w sk ie m u n a n o w e j p la c ó w c e  

d u sz p a s te rsk ie j sk ła d a m y „ S zc z ę ść B o ż e !* *

N a m ie jsc e o d c h o d z ą c e g o k s . S z y n a le w - 

sk ieg o p rz y b y w a k s . B o le sła w Ł o siń sk i z  

K u ź n ic y , k tó re m u ż y c zy m y w sz y s tk ie g o  n a j­

le p sz e g o . R e d a k c ja .

—  Ś L U B . W  so b o tę , d n ia i-g o lip c a b r. 

w  k o śc ie le w  D o b rz y n iu o d b y ł s ię ś lu b p ra ­

c o w n ik a n a sz y c h Z a k ła d ó w  p . W in c e n te g o  

W itk o w sk ie g o z p a n n ą K a z im ie rą K a p a n o w -  

sk ą z W ą b rz e źn a . —  M ło d e j P a rz e ż y c z y m y  

n a n o w e j d ro d z e ż y c ia „ S zę ść B o ż e !* *

— Przeniesienie. K o m en d a n t p o s te ­
ru n k u P . P , w  P łu ż n ic y p . p rz o d o w n ik  

Ludwikowski p rz e n ie s io n y  z o s ta ł d o  p o ­

w ia tu sę p o le ń sk ie g o . P , p rz ó d . L u d w i­

k o w sk iem u ż y c z y m y n a n o w e m  s ta n o ­

w isk u  p o m y śln o śc i.
—  D z ies ię c io lec ie  K o ła P o d o fic eró w  R e z .. 

W c z o ra jsz e j n ie d z ie li tu t. K o ło P o d o fic eró w

1 , 8 , 1 5 i 2 2 lip c a b r.

S ta ro s ta P o w ia to w y  K alk s te in
d o m ie jsc a p rz e zn a c ze n ia .

— :o :—

VIII Zjazd Delegatów*. SMP w* Kościerzynie
W  d n ia ch  8  i 9  lip c a  b r. o d b ę d z ie  s ię  

w  K o śc ie rz y n ie V III Z ja z d D e leg a tó w  

S M P  n a D ie c ez ję C h e łm iń sk ą . P ie rw sz a  
c z ę ść Z ja z d u w e w n ętrzn o -o rg a n iz a cy jn a  

o d b ę d z ie  s ię n a z e b ra n iu d la D e le g o w a ­
n y c h  w  d n iu  8  lip c a w iec z o rem . O fic ja l­

n a  c z ęść w  d n iu  9  lip c a , p rz ed s ta w ia s ię  

n a s tę p u ją c o :
P ro g ra m  z ja z d u

G o d z . 9 z b ió rk a n a s ta d jo n ie p o w ia ­
to w y m  (n ied a le k o  d w o rc a ) ; 1 0  W y m arsz  

d o  K o śc io ła P a rn eg o  i p o d ro d z e z ło ż e ­

n ie w ie ń c a p rz ed p o m n ik ie m  S e rc a Je ­

z u so w e g o , w z n ies io n e m  z w d z ię c z n o śc i 
z a u z y sk a n ą N ie p o d le g ło ść ; 1 0 ,3 0 M sza  

św . n a in ten c ję Z ja z d u (k a z a n ie w  c z a ­

s ie M sz y  św . w y g ło s i P rz e w ie l. K s. K a ­
n o n ik  P ro fe so r D r. R a sz e ja , W ic e p rez e s  

R a d y  Z w ią zk o w e j —  P e lp lin ); 1 1 ,2 0 P o  
M sz y św . p o c h ó d u lic a m i "m ia sta d o  

„ S trze ln icy " K u rk o w eg o  B ra c tw a S trze ­

le c k ieg o ; 1 2 ,0 0 Otwarcie'Zjazdu: 1. P o ­
w ita n ie  g o śc i; 2 . W y stę p  c h ó ru  S M P  —  

P e lp lin ; 3 . P rz e m ó w ie n ie K s. S e k re ta rza  

Je n .; 4. D e k lam a c ja  c h ó ro w a w  n a rze ­
c z u k a szu b sk im  —  S M P K o śc ie rzy n a ;  

5 . S k ła d a n ie ż y c z e ń p rz e d s taw ic ie li 

w ła d z D ie c e z j. i W o j. i o d c z y ta n ie te le ­
g ra m ó w ; 6 . R e fera t: „ W y c h o w a n ie P a ń ­

s tw o w e w  S M P " —  w y g ło s i K s. D y rek ­
to r M ic h a lsk i —  P o z n a ń ; 7 . „ R a d o sn e  

g o tó w " —  w sp ó ln y śp iew ; 8 . R e fera t:  

„ C h c e m y  B o g a  o g lą d a ć " ; a ) „ O  c z y sto ść  

w  p ra sie i w id o w isk a ch " —  d rh . S M P .  

W te ln o , b ) „ O  c z y sto ść ję z y k a " —  d rh .  
N ie stę p o w o ; 9 . R e zo lu c je ; 1 0 . U ro c zy s te  

o g ło sz en ie z w y c ię z c ó w w II , Z w ią z k o ­

w y m  K o n k u rs ie O b o w iąz k o w o śc i i w rę ­

c z e n ie  n a g ró d ; 1 1 . W sp ó ln y  śp ie w : „ B o ­
ż e c o ś P o lsk ę " i z ak o ń c ze n ie Z ja zd u ,  

G o d z . 1 4 ,3 0 K o n k u rs o rk ie s tr S M P i 
c h ó ró w  śp iew a cz y ch S M P ,
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K O B I E T A  S K O C Z Y Ł A  Z  2 - G O  P I Ę T R A . —

ŁÓ D Ź. O negdaj rano w ybuchł gro ­
źny pożar w 3-piętrow ej fabryce przy  
ul. K ilińskiego 87, należącej do Zajde- 
m ana.

Zaa|^rm ow ano straż pożarną, która, 
przybyw szy  na m iejsce, zastała już cały  
budyhdk w płom ieniach.

A kcja ratunkow a m usiała w obec te- 
go^>  kierunku zabezpieczenia pozo ­
stałych^  budynków i oficyn.

•jP^pęw nym  m om encie w  oknie 3 pię­

tra ujrzano w łaściciela fabryki Zajde- 
m anhylcfóry zbyt późno dostrzegł nie-

..  lii'if 1------------ . ■■■ ! 

i Zw ią­
zków Zaw odow ych i połączonych z tern  
rzekom ych m alw ersacyj.

D alej uchw alono w ydanie sądom po ­
sła socjal-dem okratycznego W ebera oraz  
przyw ódcy kom unistów pos. Plenikow - 
skiego.

N astępne posiedzenie V olkstagu zo­
stało w yznaczone przez prezydenta von  
W nucka na dzień 8 sierpnia br .

dzenia portow e oraz przyglądali się u- 
roczystościom ,,Św ięta M orza“ . Po jed ­
nodniow ym pobycie w ycieczka w yruszy­
ła z pow rotem  do Londynu,

ow oU fe
•H oq i :

lóD A Ń SK . N a posiedzeniu V olksta- sunków m ajątkow ych W olnych  
gu*ń«yjbrano gdańską R adę M iejską w  
następującym  składzie: N a r o d o w i s o c ja -  
l i ś c iiu p ą n d a tó w  3 0 , s o c ja l - d e m o k r a c i —  
1 0 , £ < e p łr u m  —  8 , k o m u n iś c i —  3 , n ie -  
m ię f f ip r f ia r o d o w i —  2 , P o la c y  —  1 ( k s .

K o m o r o w s k i) .

'N astępnie uchw alono w niosek senatu  
w sprfifrie aresztow ania przyw ódcy so- 
cjal*tiU tnokratów pos. B rilla celem  zm u- 
szenialdo  złożenia zeznań w  spraw ie sto-

* ,łlhi

"(ijiil.l

G D Y N IA , D o G dyni przybyła w y- 
cieopką angielska z Londynu, licząca po ­
nad 100 osób.- W ycieczka przybyła na  
stałliU ^Baltonia” .

A nglicy zw iedzili w ybrzeże, urzą-

R ad a M iejsk a w G d ań sk u
P O L A K Ó W  B R O N I K S .i K O M O R O W S K I. —

W ycieczk a A n glik ów  w G d yn i

; IIF ielk ie sp u stoszen ia p oczyn iła trąb a  
m orsk a

Z n is z c z o n e z b o ż a —  d o m y . O b s z a r y  p ó l z a la n e . —

'W ER O N A . Podczas gw ałtow nej bu-1  ba pow ietrzna niszcząc doszczętnie  
rzf’piorunow ej pow stała olbrzym ia trą-1  dno z pól zbożow ych, w yryw ając z

je- 
ko-

bezpieczeństw o i nie m ógł opuścić pło ­
nącego budynku. 2 topom ików z naraże­
niem  życia zaczęło się w spinać do góry. 
G dy dotarli do 3 pietra, Zajdem an leżał 
już na ziem i nieprzytom ny w skutek za­
czadzenia. N a linach opuszczono go na  
podw órze.

Po chw ili ukazała się w  oknie 2 pię­
tra kobieta, która, nie nam yślając się  
długo, skoczyła w  dół. W skutek upadku  
doznała złam ania obu nóg. B yła to ro ­
botnica W anda Szreder, 

rżeniam i 16 pinij kilkudziesięcioletnich  
oraz zryw ając dachy dom ów okolicz­

nych. —
W  dolinie Padu od kilku dni pada u- 

lew ny deszcz przeryw any od czasu dę  
czasu gradobiciem .

W  m iejscow ości A lbegno piorun ude­
rzył w w ierzchołek dzw onnicy kościel­
nej, ozdobiony statuą św . Jana. Piorun  
oderw ał głow ę i praw ą rękę posągu po ­
czerń spalił przew ód elektryczny, —  
w reszcie w padł do w nętrza kościoła, po ­
w odując pow ażne szkody.

Z Trydentu donoszą, że okoliczne  
strum ienia górskie w ezbrały i częściow o  
zalały  okoliczne pola. _

P O L A C Y  Z  A M E R Y K I W  G D Y N I

G D Y N IA . D o G dyni przybył trans­
atlantycki statek „Polonia” , który przy ­
w iózł 224 pasażerów , 52 w orki poczty i 
126 ton tow arów .

N a pokładzie statku przyjechały z 
N ow ego Y orku specjalnie na Św ięto M o ­

rza dw ie w ycieczki, ą m ianow icie w y ­
cieczka polskiego stow arzyszenia w ete­
ranów arm ji polskiej w A m eryce z D e- 
troid, oraz w ycieczka prow adzona przez 
ks, M ichalskiego.

o:  —

ZLO T H A R C ER STW A  PO LSK IEG O  

W E  FR A N C JI.

STR A SB U R G . W M etzu odbył się  
W ielki Zlot harcerstw a polskiego, ze  
w schodniej Francji, który zgrom adził 
około 600 harcerzy. N a zlocie obecny  
był z ram ienia A m basady polskiej w  
Paryżu p. radca em igracyjny M alhom m e  
oraz delegat konsulatu R . P. w Strass- 

burgu.

J A K A  P O G O D A  B Ę D Z IE  W L I P C U ?

P ie r w s z a  d e k a d a (od 1 do 10 lipca) : 
D ość pogodnie z w iększem zachm urze­
niem  i skłonnością do opadów  na począ­
tku dekady i około 7 lipca. Stopniow e o ­

cieplanie. W drugiej połow ie dekady  
w ahania tem peratury przy aurze parnej 

r burzliw ej.
D r u g a  d e k a d a (od 11 do 20 lipca) : 

N aprzód zm iennie, poczem pogodnie. —  
K ilka pięknych i ciepłych lub upalnych  
dni. W  pierw szej połow ie dekady nastą­
pią w iększe zaburzenia atm osferyczne z  
przelotnym  opadem  i w ahania tem pera­
tury, szczególnie  na w ybrzeżu i w  górach  
Przy końcu okresu parno i burzliw ie.

T r z e c ia  d e k a d a : (od 21 do 31 lipca): 
N a początku dekady w zrost zachm urze ­
nia przy aurze ciepłej, w ietrznej i bu ­
rzliw ej. Po  przejściu fali deszczu i przej-  
ściow em  ochłodzeniu, pogoda zm ienna i 
dość ciepła z lokalnem i opadam i, po  czę­
ści pochodzenia burzow ego, w iększem i 
około 25 i 30 lipca.

K r y ty c z n e w p ły w y , przynoszące li­
czne w ypadki i katastrofy żyw iołow e, —  
działają pkoło 6, od 12 do 22 i około  
27 lipca. Szczególnie trzeci tydzień bę­
dzie bogaty w rozm aite nagłe w ydarze­
nia natury politycznej i społecznej. Z  
państw szczególnie A ustrja, Japonja i 

C hiny. —

R U C H T O W A R Z Y S T W

— O chotnicza Straż Pożarna. Zebranie 
odbędzie się jutro, w e w torek, o godz. 8-ej 
w Strażnicy. Przybycie w szystkich członków  

konieczne. Zarząd

- B A C ZN O ŚĆ SO K O LI - O D D ZIA Ł. 

M ĘSK I. Począw szy od w torku, dnia 4-go  
lipca br. ćw iczenia odbyw ać się będą regu ­
larnie w e w torki i piątki w  hali gim nastycz­
nej od godz. 7,30 w iecz. Poniew aż dnia 9-go  
bm . w yjeżdża całe tow arzystw o do K ról. N o­
w ej  w si, aby w ziąć udział w  ćw iczeniach w ol­
nych, na przyrządach itd .. Zarazem będą  
pokazow e piram idy. Żeby dobrze w yw iązać 
się ze sw ego zadania, obow iązkiem każdego  
druha ćw iczącego jest przybyć w e w torek  do  
ćw iczni. Tam że podany będzie term inarz  
w szelkich zaw odów . N aczelnik.

D rukiem  i nakładem : Zakłady G raficzne  
B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie­
dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

ul. M ickiew icza nr. 1.

? l,'|  Z aw iad om ien ie
"n^|  Szan. P. P. O dbiorcom  podajem y do łaskaw ej w iadom ości, że  zastępstw o-h ur

tow ą  sp rzed aż w yrob ów  n aszego B row aru  p ow ierzy liśm y n a  K ow alew o  i 
ok olicę

I m g. lailmzowi PnjtaffliiiiiiiiiiCBA

I R ynek 3  Kowalewo  Telefon 78

i polecam y znane z sw ej dobroci i jakości piw a

K ryszta ł jasne, słod ów k a (słodk ie), k oźlak  (B ok) ju b ileu szow e (specja l­
n ość) oraz niedoścignione pod w zględem jakości w od y  m in era ln e, lim onjad y  i 
specja lny n atu ra lny n ap ój orzeźw iający „P erła P om orska*

i B R O W A R G R U D Z IĄ D Z K I
B  dawn. W . Sommer i Ska

Ą Zał. 1872  G R U D Z IĄ D Z  Telef. 90

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 5 lipca 1953 r. o godzinie 12-tej w pół, 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
Stefana R ybskiego w C zystochlebiu:

lustro, biurko, patefon i dyw an.

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D nia 6 lipca 1935 r. o godz. 10-tej przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  
w Łopatkach:

2 źrebaki, 25 ctr żyta, 2 prosiaki,, 1 im adło, 
kuźnię połow ą, w iatrów kę, piłę dużą, w ar­
sztat stolarski, św ider i 3 heble.

Zbiórka reflektantów  przed zagrodą p R au- 
cha w Łopatkach.

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

Licjtacja dobrowolna 
narzędzi stolarskich, sy­
pialni dębow ej, szafy ku ­
chennej i w ózka ręczne­
go odbędzie się  w  K ow a- 
lew ie-R ynek na podw ó-*  
rzu p. Sm olińskiego d n . 
5 lipea b r. p om ięd zy  

god z. 10 — 11-tą .

M ały d om
jest zaraz do sprzedania

Grudziądzka 15a

Silnego

podw órzow ego kupi, kto  
w skaże adm inistr. G łosu

HI Nowe  

nakazy zapłaty

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .

D nia 7 l ip c a b r . o g o d z . 1 1 sprzedaw ać będę 
r riajtvięcej dającem u za gotówkę u. p. M e n d e l  .M o - , 

ty ła  w  ( jo lu b iu , R y n e k :
1 5  p a r p ó łb u c ik ó w  m ę s k ic h , 8 0 p a r d a m s k ie g o  
o b u w ia , 3 0 s w e tr ó w  d a m s k ic h , 8 5 p a r k a lo s z y  
m ę s k ic h  i 1 0 0  m tr . m a te r ja lu  r o z m a i te g o n a u -  
b r a n ia

LITW IN , kom ornik sądow y w G olubiu.

D alsza  sp rzed aż p arcel
Z maj. W ielkołąka pow iat W ąbrzeźno  
stacja kol. R ychnow o, z pełńem żniw em  i m ie­
szkaniam i dla osadników  zam iejscow ych  odbędzie  
się dnia 5 lipca br. (środa) od godz. 9-tej rano  

w biurze m aj. W ielkałąka

w postępow aniu upom inaw czem i 
w postępow aniu  nakazow em  m ają 
stale na składzie w każdej ilości

Z A K Ł A D Y G R A F IC Z N E

B O L E S Ł A W A S Z C Z U K I

W ąb rzeźno  —  M ickiew icza 1

Ogłaszajcie 
w „Glosie

W ąbrzeskim  “

=111=111=111=111=111 
III

iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iiiiii=iii=iii=iii=in=iii=ni=ni=iii=iH=iii=»i
D ziś w  p on ied zia łek 2 lip ca o god z. 8 ,45 w iecz. p oraź osta tn i film  p . t. :

III

III

N E IIS Z E liJR O W O C Z E S SlE JSZ E K im D Ź W IĘ K O W E

SŁOŃCE1 Bracia Karamazow
>5 M IFł® ■ w  w U^mi wełort nenhw i biicrt Jutro kino nieczynne

III

IU
W stęp 2 osoby na 1 bilet Jutro kino nieczynne III

HI
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Od Środy wielka premjera filmu . ,, I-C A* 9 r\. ■ i— i ** r

R eżyserji K IN G  V ID R O R A — W  ro li g łów n ej D O L O R E S  D E L  R IO

HI 

łń
HI

=lil=lll=l!l=lll=lll=lll=lll=lil=lll=lll =lll=lll=lll=m=lll=lll=lll=!ll=lll||l=ll!=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lłl

K siążnica  K opem ikańska 
w  Toruniu


